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dencja z Moskwy.

Najważniejszym »y darzeniem a la  R os ji j e s t  cswobo­
da era e Leningradu, ogłoszone w da,27 s ty c zn ia  br« 
spec. iObkazeiu. isituzjazm na u licach  w ia ta  przy­
pomina em/lle po ogloazaniu  o ro ze jm i*  w r.1^18. 
gdy na u licach  Paryża i  Londynu m anifestowały 
rozradowana tłumy* W ciągu o s ta t .  2-cn m iesięcy 
Leningrad p rze ży ł c ię ż k ie  chw ile , gdyż H ieacy 
w szystk ie  s i ł y  w y tę ża li,  by m iasto zn iszczyć* 
Wykazali ra z Jeszcze, Jak złym i są psychologam i, 
gdyż ich  bomcardowanie, zam iast sparaliżow ać 
obrońców Leningradu, p rzeciw n ie  pobudziło ieh , za­
równo jak  i  wszystkich Rosjan, zatrwożonych o 
p rzysz ło ść  m iasta, do zw iększonej za c ie k ło ś c i w 
n a ta rc iu . i r z y  tym wszystkim charakterystyczne je o  
m ilc zen ie  prasy ro s . w stosunku do F in la n d ii*  
d eszcze  k ilk a  m iesięcy temu rosgoryczn ie  na 
x 'in landi«i, trw ające z re s z tą  do d z iś  dn ia z  n ie ­
zmiennym natężeniem , u jawniało s ię  nazewnątrz 
znacznie b a rd z ie j*  R osjan ie n ie  mogą aarować kinom 
m e ty lk o  ich  bru ta lności i  ich  im p eria lis tyczn ych  
a m b ic ji, głoszonych w ch w ili wypowiedzenia wojny 
R os ji po s tron ią  N iem iec, a le  przede,vszystkiem 
w spó łd zia łan ia  vojazowego, oez Kt©x-ego Niemcy n ie  
b y lib y  tto g li Leningradu o toczyć .
Mimo jednak, że sprawa fiń sk a  je s t  d la  jsos ji na j­
b a rd z ie j bezpośrednią w n a jb l iż s z e j  p r z y s z ło ś c iv 
o F in litn d ii wspomina s ię  bardzo n ie w ie le ,  znacznie 
•u iiej n iż  o P o lsce .
oprawa polska stanowi ośrodek wszystkich polilycz. 
dyskusyj. Rosjamie -arzuoają, ze obecny rząd polsJC 
K7KX^Kiiyioix^KmzRxn|ixif2.i!Rsaxy!»}; nie repre­
zentuje dostacznie politycznego oblicza kolski, a 
w jego skład wchodzą liczne osobistości o zdccydo- 
wpnio antysowieckiiu “nastawieniu.
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